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— Z Krakowa, —
<W  ciągu d a n z j m  posiedzenia S e j m u  

prawodawczego dnia 10  Lutego r. b. J Wt. 
F e l i x  Słotwiń-ski Reprezentant Gminy O- 
k r ę g o w e j  Chrzanów przymawiaiąc  się do 
rozpoczętej  przez Izbę Prawodawca de- 
cyzy i  zasad prawa kryminalnego,  przed­
stawi ł  , aby kodex kryminalny w kraiu 
wolney Rzeczypospolitey K rak o w sk ie j  u* 
grontowany był  na zasadach naslępuią- 
c j c h :

i .  A b y ,  gdy c z j n j  karygodne,  albo 
Wprost, to iest bezpośrednio p ra w a  pu­
bliczne,  albo pryw a tn e ,  albo też tylko u- 
rządzenia do zabezpieczenia tychże pr»w 
zmierza ące n ir us za ią , wszelkie przestęp­
stwa w tym sposobie rozgatunkowanemi i 
udeterminowanemi zostały , iżby za zbro­
dnią ( C r imen )  poczytanem b y ło ,  każdi 
przestępstwo prawa publiczne czyl i  rzą­
dowe gw ałc zące ,  za uuyjlępek (d e b e t u m )  
każde przestępstwo p r a w a  prywatnego 
Baruszaiące,  za przestępstw o pohcyyne 
C reatus)  wszystko to cokolwiek pr iec iwi  
SI? Postanowie niom Kząou do zabezpieczę- 

•a tychże praw z m e r  aiącym. A gdy 
prawo Rtądow e o p r a w a c h  publ icznych,  a

prawo  prywatne o prywatnych nauczara j ,  
tem samem w n e l m e  cz y n y  tymże pra wom  
przeciwne wyaazuie  s, przeto stosuiąc roż­
ne czyny tez praw a laruszaiące do p ow yż ­
szych wyobrażeń zbrodni , występku i  
przestępstw pol icyyn ych ,  wszelk:s prze­
stępstwa,  a zatem i te które w dżisieyszym 
Kodexie umitszczonemi nie s ą ,  w H ade ­
s i e  kryminalnym teraz się ułożyć maią  
cym  rozgatunkowanemi i obiętemi będą.

2. Aby pewna część R o d e s u  kr ym i­
nalnego zawierała  w sobie iak naydokła-  
dmeysze urządzenia wszelk m zbrodniom 
i występkom p r z e s z k a d z a ją c e ,  z pierwszych 
zasad nauki P o l i c j i , doświadczenia i po- 
JityK i wyczerpmone , bo dobru publiczne­
mu więcey na tem zależy , “ by zbrodniom 
przez mądre ustawy policy yne zapobiega­
no ,  a niżeli od ta k ow y ch  przez uay o-  
strzeysze kary w str»y mywa no.

3. Aby w imputacyi  przestępstw wszel­
kiego rodzaiu ,  u ? a ia n o  ba rd zie j  na to 
czyl i  osoba popełniła przestępstwo, to iest 
czyn zewnętrzny,  od iey  wol i  za w is ły ,  a 
Ustawie karocy prze c iw ny ,  bez względu 
iaki włożeniu tegoż C2ynu miata l a m . a r ,  
bo przedmiotem Sądu zewnętrznego mogą
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b /d ź  tylko cz y n y  2<wnętrzne, dobre zaś iuz nigdy pożytecznem, ow**em mus-
lub złe zamiary tylko sumieniu przestęp­
c y  wiadomemi bydź mogą. Doświadcze­
nie nau cz y ło ,  ze na zasadzie braku złego, 
przedsięwzięcia,  zbrodniarzy iuwet  unie- 
wioniaao.

4. A b y  w wym ia rz e  kary uważano 
iedynie na niebezpieczeństwo przestępstwa, 
a  rodzaiow kar tyle ustanowiono,  ile p o ­
trzeba zdatnych i potrzebnych śródnów 
do wstrzymania od czynów bezpieczeń 
stwo pu bl czn e,  lub prywatne narnszaią- 
cych, T e y  zasadzie przeciwną iest usta­
n a  karna dotąd obowięzuiąca , która 
wszelkie zbrodnie i występki  karą śmierci, 
lub więzieniem sankcyonuie. Niektóre bo­
wiem występki ,  i a k i e m i s ą ,  pojedynek,  
nadużycie władzy urzędowey,  p o t * a r c  i

' t -p .  szczególną karą zagrożooemi bydźby 
powinny , ieźli weyźrzemy w właściwe ich 
źródło ,  karę do nich, równie iak Doktór 
lekarstwo do chorob* zastosuiemy.

5. Aby t a m , gdzie zachodzi zbieg 
Czyn karny łagodzących okoliczności,  dla 
kt ór y ih  Kodex dzis ie jszy  karę zmniey- 

szaó,  lub zmieniać do z w a la ,  przestępcy 
tylko droga łaski zostawioną b y ła  , w prze­
c iwnym zaś razie przestępca na zasłużo­
ną karę osądzony tey ze lo r z e  poddanym
zo s ta ł , bo Praw oda wca tylko czyny ze-/
wnętrzne ustawom przeciwne zważać  p o­
winien,  lecz w okoliczności przestępcy 
Wglądać nie iest obowiązan;  m.

6. A b y  kary więzienia i ciężkie roba- 
ty pew nym  r o d n i o m  ibrodai i w y s t ę p ­
kom zagroionemi bydź mogące w stydu 
zupełnie niepozbawisły, w przeciwnym bo* 
wiem razie odbiera się przestępcy n ay m o­
cn ie j sz a  pobudka do moralnego życia,  

przestępca w yiw ty  ze w s ty d u ,  bie będzie

bydź szkodliwym T o w a r z y s tw a  członkiem. 
Z tego względu,  ta k ow y m  nawet prze­
stępcom , po odbytey  karze prawa c y w i l ­
n e , a nawet polityczne i wszelkie ich go ­
dności nabyte zapewmonemi i zachowane- 
mi bydźby powinny.

7. Aby przestępcy stosowne do swych 
zdatnosci i zdolności zatrudniooemi byli 5 

ab y  społeczeństwo wszelkie przestępcom , 
ieżli niezupełnie p r z e s z k o l o n y m , tedy 
przynaymn ey iak naystósowmey doiwo-  
louem było ; oto szczcgólmey starąpo się 
aby  przestępcy ulegąiący zasłużonem ka­
rom , po ich odbyciu wrócili do społecz­
nego związku poprawieni,  a  or-iz do p ro ­
wadzenia uczciwego iv c i a  zdatnemi , bo 
ieźli saą kc ya  Ustaw k arnych ,  iest g łó w ­
nym d >Dr» publicznego celem, tedy nieró^ 
wnie ważnie jszym iest p opr aw a Przestęp­
c ó w ,  ieźli ci przez dobroczynną opiekę 

'Rządu , do prawnego i moralnego życia 
zwróconemi będą.

Poczem Jzba  Prawodawcz a przystę- 
puisc do dtcyzyi  przedstawionych zasad 
do prawa Kryminalnego zamieniła jedno­
myślnie w  prawo:

1. Nowa Ustawa karna w sprawach 
pod rezsądzenie przychodzących o prze­
stępstwa przed terminem do o b o w ią z y w a­
nia ogłoszonym popełnione może służyć 
za prawidło Sądom, ale w tych tylko przy­
padkach , gdzicby podług nowey Ustawy 
lzeysza wyp adła  kara niże li  podług usta­
w y  dziś obowięzuiącey.

2 Dia zbiegu wielu obciązaiarych, lub 
Jtarę łagodzących okoliczności rodzay i sto­
pień kary  zmieuiony bydź nie moze.

3. W powszechności wspólnicy jak o­
wego przestępstwa polegaó bedą tey samey

1
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kartę , ' co  i sami sp ra wcy.  zapadiym,  ca k aza na by«a, ale dopiero pc

ą  Sam 2amiar popełnienia zbrodni, któ­
ryby  się wvka^ął  przez czyny zewnętrzne,

_ a  iui  2ła myślą zaczął bydź uskutecznio­
ny m,,? Kocil iby  samo dokonanie czynu dla 
okoliczności p rzy pad kowy ch,  i od woli
spraw cy  bynaymniey  niezalezących, nieńa- 
stąpiło, o ieden stopień łagodaieyszą karą 
karany b y d i  moie.

5. Podobny zamiar popełnienia wyst ęp­
ku, może bydź łagodaicyszą o iedea stopień 
karą karany

Ca  do pytania:  czyli  suk cessnrowie 
przestępców w i m i  są z maiąikU zmarłych 
swych poprzedników zapłacić k.rę pienię- 
ża i, i< zeli ta wyrokiem prawomocny m za 
życia skazanego zapadłym,  nakazana była?

Po odczytanej  opinii Komitetu pra­
wodawczego,  i£ winni są zapłacić, ale aź 
po zaspokoimiu wszyktkich innych wie ­
rzycieli .

I W .  Słotwiński,  Rcprerebtąąt Gminy 

ckręgowey Chrzaiiow , uświadczywszy  Się 
p r : e i i w  opinii f(OKii:etu prawodawczego 
Wniosc i£ gdy kara tylko samego przestęp* 
cę dotykać  powinna,  gdy  obowiązek w y -  
pełwema k i r y  ieit Dayosobi stszy  m , gdy 
żądanie zapłaty tylno z tytułu umów*,  
lecz z tytułu kary do sukerssorów. la k"  
niewinnych podług pierwszych zasad spra­
wiedl iwości s tosowanym bydź m o i e ,  prze­
to iest zdania, i i  S uk cC s so ro wi e  kary pie­
niężnej  płacie nie są obowiązani.

Przystąpiono do wetowania sekretne­
go, i 27 głosami  przeciwko 5  za mien Ja  
Jzbk w p r a w o :

Sukcessorowie przestępców w n n i  są 
z maiąiku zmarłych swych poprzedników 
S a ptacić karę Picnieiną,  ieicl i  ta w y r o ­
ki cm prawcmocn ym * *  ż yc ia  skakanego

zaspokoicniu wszystkich innych wierzycie­
li zmarłego.

Następnie postanowiła J z d ł  p raw o-  
aawcza jednomyśln e :

1 .  K a r a  na przestępcę w przypadku 
popełnionych kilku przestępstw .óinego -o- 
dzaiu, podług tego rodzaju przestępstwa, 
które C.ęzszą za sobą ciągnie karę w y m i e ­
rzona bydź powinna, mając jednak wzgląd 
na inne przestępstwa, które iako okoliczno­
ści obciążające winny bydź uważane.

2 Riaiowiec za pizearępstwo chociaż 
w prawdzie w obcym kraiu popełnione 
lecz na dobro kraiu tuteyszego szkodliwy 
w p ły w  maiące, za dostrzeżeniem go, po­
dług u«taw tego kraiu, któren łagodnie j ,  
szą s tanowi  karę w m e n  bydź k ar an y.

, 3 .  C h d z o z i e i m e c , za p o p e łn io n e  za 
g ra n ic ą  p rz e s t ę p s t w a  , k tó re  na stan tutey
szego kraiu, żadnego w pływu  szkodliwego 
nie maią. dostrzeżonym w  tym  kra iu ,  m c 
będzie m )gł byoiz ka .a ay m ,  ale na żąda­
nie powinien bydź właściwemu Rządowi  
w yd an y,  ieżeli przestępstwo zbrodnią s ta­
nowi.

4 Kraiowięc,  dopuszczaiący się j ako­
wego przestępstwa, na k-aiowcu równie za 
granicą bawiącym, może bydź za s w y m  
do kraiu powrotem skarżonym i karanym,  
ieże i nie b y ł  skarżonym i karanym w  
kraiu obcem.

5. W pewnych przypadkach areszt 
pol i ryińy  domowy,  z obowiązkiem nieod- 
dalenia się z domu, lub z dodaniem stra­
ży pc icyiney do zamieszkania osądzone­
go, m oi e  mieć mieysee.

6. Aresz t policyiny , będzie raogł b y d i  
■srótszy nad godzin 24,' ale dłuźey naeł 
miesiąc 'tdeif b y d i  nie może.
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f. Areszt policyiny mole bvdź za- ścł Xifc*a Konstantego.

OStr ' .onr, albo Ch(>stą cielesną, albo po- Dnia 2 M arca  1818.
i tem o chlebie i wodnie, albo konfiskatą Z a  N *  t  w 7  ł  J  2 f  m R o z k a z e m *
pewnych zabranych przedn.iotów. Umieszczeni znstaią

8. Przestępca trzy razy po! cyiną ka- W jeźdz e; W pułku . szym strzelców
Tą karany,  za czwartym dopuszczeniem się konnych,  przykommenderowany do tegoi 
tego samego przewinienia policyjnego, wi-  pułku , porucznik Niedzielski, 
nien podpadać karze poprawczey,  w  pułku 2gTm strzelców konnych,

8. Chłosta cielesna, iako kara policyi-  p r z y  kommenderowani do tegoi pułku, pod­
ań uważana nie m oie  bydź większą, iak porucznicy:  Ziółkowski i M u r z y  now ski.
p la g  dwadzieScia,  W putku 4tym strzelców konnych,

10. Chłosta cielesna, iako zaostrzenie p r z y  kommenderowani do tegoi putku,  po*
k a r y  uważana, nie m oi e  przechodzić licz* rucznicy; Wydźga i Bielski,
bę plag dziesięciu. Przeniesiony zostait

rw .^S ło tw iń sk i ,  Reprezentant Gminy Przykommenderowany do pułku 4?«
clrręgowey Chrzanów,  przymawiaiąc  się •trzelców konnych, Kapitan W yderowski,  
przedst awi ł : iżby zaostrzenie kary chłostą do korpusu i an da rm er yi ,  W mieysce a- 
ciele ną zostawione było roztropności Sę- pitana Błeszyoskiego,  przeszłego na •*

dziegu i opinii urzędnika zdrowia,  a to z f o r m$* «
p o w o d ó w , i i  celpm zaostrzenia kary iest, Przechodzi na Reform f ^
ażeby przestępcy z w y cza yn a kara, bar- J ł flhośc» zdrow ia
dziey czuć się dała, i przez chłostę ciele- piechocie: Z  pułku ggo liaiiowego,
sną szczególniey , poprawa przestępcy, za  porucznik ScefFer. 
mierzoną b y w a » pierwsze zaś, iak dru* Utrzym aią żądane dym issyte
gie ,  za lezy  od potrzeby , j  zatem od mo* interessaw fam tlunych
cnieytzey,  lub stabszey organizacyi prze- ^  sztabie głównym: Z Części Kwa -
stę pc y j  skuteczne zaś zastosowanie za-  termistrza Jencralnego, Kapitan Stanisław 

ostrzenia tego rodzaiu, nie tylko od roz- P l atcr-
tropnnści Sędziego, ale takie  od zdania ^  Gwar dy i :  Z pułku strzelców kon
urzędników ' z d r o w i a  zawisło, ile na ie- > K*pitan lakób Matłaszyfiski.
dnych w cale, na niektórych iedna, lub 3^ lbo3Ci zdrow ia
dwie,  t rzy,  plagi,  a na inaych kilkadzie- "  Z Pułku Grenadver  w ,  *
Siąt, nawet skutkować niemogą. leD»7 Bro cho c ki , w stopn.u podpułkownt-

Dalszy ciąg w następnym Numerze 1  p o k o l e n i e m  noszenia munduru
Gazet y  będzie omieszczony. Z  teS6 i  Pułku * porucznik Ignacy Trzcm-

Leon Chwo/ibogowsH, ,U i ’  w , t0Pniu * * ? " * * * ’ * Poiwolemem
Sekretarz Sev«nowy.  Bo.zea .a munduru,

fc *  IO Marel  W piechocie: Z pułku ggo Itnnowe-

W yp u  z Rozkazom dziennych dowoy & •  P ^ c h o r ą z y  Ignacy W .e ru sk . , w « 0e

pka P fU t z g o  Je& o Cesarzewicawekiey M a . Pniu P - d p ^ u c z a ł k a  * woyska.
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t e  jeździe : Z pułku 4go strzelców 5. GratiJtósklego doż/trotniĄJO Po»-

Jronnych Kapitan Pibtr T r a w i n s k i , p o r u - '  sełsora Starostwa Szyce,  w Woiew:  Brak* 
cznik Antoni Set ultz i podporucznik )an Następnie zapadłe ostatecznie wyro*
Rosicki.  — z  pułku 4go Ułanów porucznik ki w sprawach , iako to: 
łózefat  Kadłubiski.  3 Z  Dzierżawnych,

D L  interes sów fam iliynych £ l  Jakutowi^**  byłego Naddzier-
Z pułku tgo strzelców ko nny ch, pod< za w c y  Ekonomii Zbikow. 

porucznik Michał  Szczepański. — Z  pułku 2. Dla Panien SahrameAlek dzierzft-
Sgó strzelców konnr ch , podporucznik K a - ' wi^cych folwark M ac ie ż y ż ;  
zimierz Rewieńsk i .— Z pułku ggo strzel- $• Dla Sukcessorow Dy bu sa ,  byłego
ców konnych, podporucznik Stanisław B o -  ■ poddzierżawcy Rlucza Borzęcin, tu w W ar-
w a l i  ki. — przy kommenderowany do tegoż szawie ustanowionym Pełnomocnikom io»
pułku,  Kapitan Romuald Wągrowski.  — ręczońe. Zaś
Z pułku 4go strzelcóv  konnych,  podpo- 4- Dla  Zakrzewskiego terażnieyszego
rueznicy: Teodor Ossowski i Jó ze f  Czar- Naddzierzawcy Ekoooni ii  Ż b i k ó w ,  da 
necki, — Zpułku 430 U ła n ów ,  podporucz* Kommissyi  Woiew: Mazowieckiego.
Dik Leopold Sadłucki. - 5, Dla Kordaszewskiego poddzierza-

W korpusie Artyl lery i  i Inżynierów: w c y  folwarku O ż a r ó w ,  do Kommissyi
Z  kompanii ag ey póz y c y yn e y  pieszey ,  Woiewództwa Mazowieckiego i
porucznik Michał Ja g m in , w stopniu Ka-  6- Dla XX.  Kattiedułów z Bieniszew*

- p i tani  i z pozwoleniem nosfenia munduru, poddzierżawców klucza Wola  Łas z cz ow a 
■ i Bie lawy , do Kommissyi  Woiew: Ral i sk .

D eleg a ciia  A dm iniitracyina w  Zastępstw ie 7 - D!a Marty niego Naddzierzawcy E -
R a d v  Stanu Królestwa polskiego konomii Koziegłowy , ustanowionemu Pet-
W skutek ustaw y Namiestnika Kró-  nomocnikowi  do Jw anowic  w obwodzie 

lewskiego z d m a  20 Lutego 181Ó r. Art: 38 Wieluńskim przesłane zostały, 
podaie do wiadomości stron interessowm- Ponieważ z mocy postanowienia  Na-
nyoh , i i  następuiace sprawy pod iey osta* miertnika Królewskiego z dnia 4 Marc *  
terziie wyrokowanie odd ane ,  na wokai jdę 1 8 17  r- Władze skarbowe stosownie do u- 
wpisane zostały:  a tawy z dnia 20 Lutego 1816 r. w obrachua*

Z  Dzierżawnych.  kach * dzierżawcami  liquidum  na teraz nie
1 .  Jabłkowskieifo Naddzierzawcy E-  s t a n o w i , , Ucz takowe rachunki w  ogólno- 

konomii flrodnia "wraz z poddzierżawcami,  SC1 z opiniią ty lko Dyrekcyi  J*neralney 
w W oi .w ód ztw ie  Kaliskim. dóbr Rząd ow ych  doD ele gacyi  Administra-

2. Rayskiego Naddzieriawcy Ekono- cy yn ey  dla ostatecznego rozpoznania,  od.  
*aii L e l ó w ,  w  Woiew:  Krakowskiem. s y ła o *  by dz  powinny i uznała przeto Dele*

3. Kwiatkowskiego Naddzierzawcy gacyia  potrzebnym nietylko o kazdey w p r o .  
Ekonomii Rąków,  w Woiewódz:  Mazowiec.  wadzony do siebie sprawie dzierżawców

4- Lewiecklego Dzierżawcy dóbr  Na-  Przez pisma publiczne z* w iad » m ia ó , ale 
red«vnysh Nasizchowtce,  w Woiewt Krak.  nadto od i i e im t  bwjaośredfli© przez poczty
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kAcdegO w t y w a ;  Ażeby W przeciągu dni 

,  s o  od czasu doręczenia wezwania poddał 
obronę grzęęiwko wnioskom Dy rek cy i  Je- 
o er a lney ,  któremiby się uciążonym hydż 
sądził. „

. n  ‘J ^ d v  Ossnyik. b/ ł j  NacMtieri awca 
Ekonomii  M ez cw ,  oras Raczyńąki byty  

-i dzierżawna folwarku Romartowa d.b wspo- 
mnioney Ekonomii należącego, zawiado* 
mieni przez Gazety  o wytoczonych ich 
sprawach oorachuokowycb , do Deiegicy i  

. (  Administracyyaey dotąd się nic zgłosil i ,  
a  miej iCe teraźnieyszego icti m :eszkąo: a 

t* iast ,n iewiadome,  c ‘a czego w,«zwaoie De- 
degapyi, od wręczenia, którego termin dwu- 
dziestodniowy miałby b y d i  rzchowanym,  
prąęs^ne bydż qie może; ostrzega zatem,  

j  De  eg»cyia AdministracyyOa wspomnio-  
nych dzirrzaw t ew Ossaiana i  Raczyńsłtie- 
go: iż ieże-li się do dolą ostątpiego b. m. nie 

a i  zgłoszą,  - ł aorcie r?jdzooem będą.
r P t i - J o  się w •'Uaąsząwię daia 3  M es  

M ar c*  1 8 tg roku. Ł,. v  v
i  Podpita no ) W ybicki &. W P, 

j  t Podpisano )  M iń e w ts z  Pisarz,

- et! e'  ■ . .. i i i jt W
p a  szy ciąg wyszczególnienia Pos łów 

t y  Deputowa nych na $eyhi  naitgpiuiący Wy • 
branyrh, oo Zgromadzeń politycznych,  któ-, 
Tych PrjQto«,ó(y są dotąd 'nadesłane i p r z l t  
Senat zatwierdzone, j*- 1 i  ' ■ .  tj i

A  W o ie w id z iw a  Podlaskiego. 1 ;
] \ p o s ło w ie . ’ *.» iciż

ki Ppwifctu Łosickiego; Francisz Obnisfci.
» .*  .t , ^  W o*eu ń p z tu *  K aliskiego.
1 .ir. D eputow ant

Z Okręgu Gminnego Miasta Piot rk owi  i 
 ̂ ~ ‘Joze f  Kaczkówski.  “  '

?■ n y n  > 2 *  'Zgodność*
^ebretarj  Jeneralny Kommrissyi 

fUądowey  -5ptaw Wownętri t P u b c y i  
A u g : R a n k i.

5 8  r K  ci
Od brzegów nitszejr Elby d. 6 Marca. n

Wielki Xże Meklenburgsko • Szweryń* s
tki zwołał  Seym os d. 21  Marca do -urro -

 ̂ ■*
berga, który zatrudnić się m i  następuiące* 2
mi przedmiotami : 1) zwycznynemi  pedat- 0
k a m i :  2) rozłożeniem nadzwyczaynego po- ^
b o iu :  3 )  urządzeniem hypOi..«.ki: 4) ufoat* Dł w
niern kr ed yt o» ey  kassy d >br rycerskich } c
5) urządzeniem sądu nay  wyższiy  appdla*  g
cyi  ; $) zniesieniem poddaństwa. j

W całey Szwecyi  wykonana została c 
z n a y większym  zapałem przysięga wierno* , 
«ci nowemu Krolowi,  W wielu okoli ■ t■ t ‘ ; i
cach przychodziły z mężami żony zdzieć-  j 
mi, dla w ykon mio przy ięgi. Gdy im . 
urzędnicy o ś w ia d czy l i ,  iz sami tylko me- j 
zczyźni wykonać  matą przysięgę, pd,po» j 
w iad aty  one:  Niech nam p rz jo a ym n ie /  [ 1 
wolno będzie z dziećmi naszemi wzffosió , 
do Nieba ręeę, o błogosławieńsiwo dla j 
dro2’ ego naszego R-ola. T a k  czystą s -ta-  i < 
da lud Szwedzki-nowemu-swoiemu Monar- < 1 
szz przysięgę, w którym uznaie kie ty lko 
Monarchę i .O b y w a to la ,  ale prsyirtciela T 
dobroczyńcę ludzitojri.  1

/■'*> *
P U S T E L N I K  7 .  F L O R Y  A N S  R i E T I  U L I C Y -

Zarazo Hrytyczna. \
W Kt okowie drJa 8 Marro 1818*

Z e  ludzie ehofuią dzisiay |na znaW' 
ców , krytylęów i autorów . to raz iuż po­
wiedziałem , i nie mogę wstrzymać się 
powtórzenia.  Szerzy s:ę coraz, bardz>e/ 
niejtety ! teo zaraźliwy pomor * * a§rąiaią‘ 
cy wszystkim , eo l.nbią naymui#7 **ą rżec* 
od dessi do deski pf eczytac , każde usł/'  
szane zdanie rozstrząsnąć;  w  doczcą nid' 
s trawaością,  Naypowszechniej  szy. icdnak
i nayszkodliw.«*y * dalece ,  ie  niczeu* 1
niepodobny do ule .zenia rodzay wspom*
siwych trzech chorób t iejt Rr/tyka 4*1*

'
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) T a  dzieli się leszcze d w o ia k o :  P le- fcZwyczayt>'e fi01’Ącz ĉ* s ' $

«a pujlą  * odwetną. Pierw sza za ło ży ła  n i e i a k i e  marzenia ; febra zimna u w j l a i *
*vvoie siedlisko po wszystkich mieyscach od nich, lecz gorsze zostawia s i a d y , bo
Publicznych i tylko z ust wy chodzi ; dTUga przy wjdzenic test iednev ; dz i wa ctw o,  dru-

|ce' Zaraza pisma peryodyczne,  i iest owocem Widziel iśmy niedawno «r ie nyin
,aN obrażonego piorą. — Od p i e r w s z y  mało » oy«z^stych Pamiętników , ro u i i ,
P“ * dzisiay widziemy osób w o ln y c h ;  przycze- czego miłość wła sna ,  medoprowadzi  prze*
, ie* P>- się ona szczególni ./  do głow ograni-  swo.e chytre podżegania? ......  Spoyrzm J
ch>- l żon ych,  pastw, się nad tak n . z w a . y m r o -  na polpo.owisko stoczoney walk.  lednego
!la* dzaiem - fanfaronów , . pttezem arzy , totum- dawnego pisma polityczno p .ryodycznego,

fuckich, u/jctbiitch , którzy mą tylko oddy- znów o dziś wychodzą,  em . iak tam z o
chaią.c , mezostaw iaią oic bez przyłożenia stron widać było rozniecone ptomienie m
‘ woićh trzech groszy. Z ar a ża  bardzo me łośc. własney !... Krotko m ów ią c ;  na tę
bezpieczoie szkolną młodzież, a nawetzu-  chorobę niemasz innego e.carstwa
Pełną ciemnotę,  na ł o m .  błogosUw.oney tylko zakazać zupełnie prawdę m o - i ć  »
•pokoyności zasyyiaiącą , 1  miłego snu iaśuiey ttomacząc s i ę , zakazać c a w e  J
przebudza,— Prugiey  nawet ucze.i  pada- tyki  naybezstronnieyszey.  Wyraźnie po-
ią dz i s i a j  ofiaj-ą.^ Początków cmi iey  zna- winno bydź wzbronione za»tanawi»nie si(
kami nader widocznemi , ażeby od razu nad pismami świeżo wyc hod ząc em i , *<>•
nieuderzyły j  spostrzegać można ćzęsto- stawić to rowney dalekie/ potomńóśei. Re-
kroć:  oroioną Urazę , chęć zemsty prowa ceozyia dzieł  teatralnych powinna bydź

tla 
ao* 
di /
5Ć- 
iirł

10*

e /
sic

» •  kr 
la-

Yz

dzącą pisarza w las ob łąkania ;  wszystko z kraiu wypędzona.  Uchoway Bozc!  aby 

napisze,  zaraz ptowieie ,  kto poważył  się powiedzieć wierszopisowi,cokolwiek on
1 h  nie iest d o s y ć  s zc zę śliw y  ; *e w  przekłaaolkn.e, i n .ostatek  ziębnie.... Jedoem z e  n .e  iest o ,  ę

słowem : iest to zupełna febra żołądkowa i 
*aczyna się od gorączki ,  a  kończy się u* 
ł i t n n y m  dreszeru. Cierpiących ią t»k dzi-

■ ° ł .  pus 
espiec2 

srom

dzie iey . lub owey traiedyi słabo oddal 
niektóre myi l i  Au tora ,  ze w dzialk* iego 
przebiiaią się w idoczne ' ‘iifcliy bienia prze'  
ciw d o b r e m u  smakowi.. . . i .  Śmiałek dosta­
nie w odpowiedzi.- ”  Ze sip me z n a , i e  nic 
n u z ro bił tam, a drugich prace roistrzĄ ea*  ie iest z u ch w a łym , bezczelnym , 1 t. d, 
t .d . i  t .d . . . . . .

Lecz wróćmy do pierwszego rodfcaiu 
nieszczęśliwcy z a r a z y ,  wróć my  się do m y -
łyki fju jtey   it to chce iey nasfućhać się
do s y k i ,  niech teatr nasz odwiedzi. Ca za 
mnóstwu z d a ń , wyro kew , nagan,  po­
c h w a ł ,  ograniczonych u w a g ,  niedorzect- 

__ n^ c ?̂ P(,f ^ » n a ń  , brzmi w pośrodku świa-
ot°ego upadku ua si-rnyw wstę- Uego zgromadzenia patrzących I .,. Tu wi-

siay m a m  w w i e l u ,  ż e  w  krotce w s z y s t k i e  

Pamiętniki,  Gazety , Ty godniki ,  i t. p. bę­
dą musiaty ugiąć się pod iey ciężarem, 
a to tern p e w n i e j ,  i e  miłość, własna icJt 

’ * 8'owaem iey narzędziem. Nje masz przed-
1 ^iotu , nayrozsąduiey sz ą kryty k ą ' nazwać
i  *śę mogącego,  k iórvby nie ściągnął n a  sje-
V  *>ie in >  I - ' /  - ■“ *« iołciosv*y odpowiedzi ,  skoro  ty^
*  draśnie tę Jeym ośc D o b ro d zicykę .
"  dzie po w odo w ani o b ra io aą  m iło śc ią  w>a-

. izezaią się dziś na oślep W lennie 
bespieczny z a n ó d  pomimo grz ewidywa*

1
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d i i s t  Autora ,  którego sztuka zimno przy-  gra naszych aktorów. ”  Praw da, be nśsi 
ięta za pokazaniem się na scenę, chociaż aktorowie są tak dalecy ieszcze doskonałośsi 
w nayweselszt y  i naypowolnieyszey su- tak IFPan ukończenia szkól dalekim itsU ś. 
kiecce ■, ( rozumie ?Lę pod tytułem srcze- Lecz skądże to stanowiące zdanie * odrzecze 
gelnyiri ) odrazu nagłą śmiercią skończyła mu takiś po d esz ły  sz lachcic w  Kapocie z por 
by t  swóy na ziemi ; iak z j rogością rozią- cel lanowemi guzamij  Kiedy tle m i iest 
trzoney indyki ,  gani naylepsze i zoklaska-  wiadomo , IPPan oprocz K rakow a, le d w ie  
mi przyięte myśli w  Glińskim i Radziwi ło-  i e  Proszowice w t d t ia łe ś l . . .  „  Pratfdę 
w n i e !..... Rozparłszy się, pod którą lożą świętą powiedział  ten szlachcic z porcella* 
Par te ro wą,  chociaż wosk ze św(ec spada* nowemi guzami. Ta ki ch  znawców mnoży 
j ą c y  na g łowę,  ciepłe mu czyhi d ot kn ię -# się u nas; codzień strasznieysza liczba. Pan 
cia > przygania ozięble niedośyć mocnem T a d e u s z ,  człowiek tak mało  mówiący  ,
wyra żen iom  Trepki  w prowadzonego przed 
Cesarza R o s s y i ,  lub Tarnowskiego z K m i­
tą ! . . . .—  l  am Pan Rleofasz nieochrzesany 
iego stronnik,  w głos zdanie twoie  wyn u­
rza   ̂ iak dalece iest niższym Feliński w 
swoiey  BarbarzCj od Arnolda w Derma- 
n i k u , chociaż drugi mimo istotnych' ta- spotykającego się z Gusmanem , do A delun- 
lentów przeczy tawszy Ba rb a rę ,  mole-  gena jtawaiącego p rzed  H enrykiem '.... 'łom  
by iey połowę przyiąt za swoią cafą ten same żale ro zw o d z i, i iawną okazuie do 
Agryppinę !... i choć nasz Pan Rleofa sz ,  przeciw nika nieśm iałość (??) Adelungtn nie 
z gazet tylko posiada wiadomość o Ger- 0bwiiaiąc w b a w e łn f w prost Henrykowi a- 
maniku. Spoyr zm y  po drugiey stronie- św iadczą: że iest młodzik rozpustny , gtu-

tak zimny, tak oboiętny,  a przecież i on 
sądzi o rzeczach,  tonem rozstrzygaiącym. 
Upierał  się raz do ostatniego, ze Klara 
z Hocheneichen, daleko iest pełniejsza w y ­
bornych sutua cy i , niż A lzy ra  Woltera.  
”  Co mi zapodobieństwo rzecze Zam ora

otą siedzi przy  samey orkiestrze iakiś wą 
saty Jegomość,  i poprawiając swoich oz- 
dob maiących znamionować odwagą na  
głos do innych rzecze : ”  Patrzcie Tf Pań­
stw o  : nte iest ze to obelga narodowości [ta 
iakaś Pani Chrzanowska?... Kobieta ryce­
rzom niemęstwo w y r z u c a ł .. $a k  można 
ścierp jgJpod obn e nieprzyzwoitości T u  
M ło dz ik ,  podobno w połowie dopiero swo* 
i e y  w i o s n y ,  ą tym samym i zawodu szkol- 
Lego,  podniósłszy w gorę chustki naszyi do 
innych dwóch towarzyszów obracaiąc się 
rzecze: ”  Już mnie ten teatr nudzić zaczyna j 
niewidziąłem nic podobnie suchego iak ła-

p iec .... i  t. d. ,)
l e d o e m  słowem niechaj  znika:
T a  Jeymość Pani Krytyka .
J e y  cel mylnie zrozumiany,
Roznosi same nagany,
Lub tak nikczemne pochwa ły ,
Że człowiek wzdryga się c a ł y  
S łyśząc  tamto,  a lbo owo! . . .  
L ep ie y  omu r wytniy g łową,
Niżli masz prawić od rzeczy— 
Ż a b a ,  co połąkach skrzeczy,
Mniey  zrazi przez swe skrzekanie. 
J a k  ograniczone z d a n i e  .

XTZ.

Życzący ch trzymać Gazetę Krakowską od Igo R w ic t» ‘*  r * b* uPr3SZ-» iey Redak* 
c y ia  o Ł a s k a w e  wczesne się zgłaszanie.



i Jt>-? *.j'< -w f
»< f jfti

r  ' z .■: [ w

z  KFAŁOWA DNU i8. MARCA 18T8 *»k* W ESZRO ^ę.

Z  Paryża i  2 -  Łu iifo.
Marszalek Macdonald.  Xże Tarentu,

re pada poJeyrłenie Wystrzelenia do X c ia  
Wellingtona. Ostatni miał onegaay ia»

* • # .  KMf  j  a r c u i u ,  o  f  -  , 7

zdał izbie 'Parów w  mieniu «ryznaczóazy radzenie z po.łami Sardyiiskim i Eadeń- 
K om r..ssy. sprawę względem proiektu do skim

Monitor i inne nasze pisma doniosły 
urz downie o im.erci Króia Szwcdkiego, 
K arola X lll  i o wstąpieniu na tron teras 
panuiącego Króla Karola Jana,

óo Francuzów, którzy z^ay dowali się 

w  służbie Ąngieiskiey, powrócili z Anglii

ustawy zaciągu do w o y $K». Po skończo- 
ney przez n.ego mowie, zapisało si^ ła ra z  

gó moweówfl do mówienia za, lub orze. 
ciw proiektowi Xże Tarentu mówił za  

przyięciem proiektu z odmianą tylko, ab y  

oddaleni od słuzoy j żonaci nie byli po* 

tiąganemi do służenia w korpusie we*  
taranów,, i z o, starszeństwo w służbie do 
ttupn>a tylko kapuana dochodziło.

pędzenie wódki z ziemdiaków, do* 
zwolonens znowu iest we F rancyi.

W Lyonie oddalono w.cle X i ; ż y  od 
obowiązków

■ mdo Francyi.
B rat bawiącego w  Magdeburgu, b y łe .  

go Ministra woieonego Francuzkiego Car*  
u ot, mianowany zortał encralcrr porucz*  
nikiem.

Na Hiszpańkiey poi ikrze Minerwe,  
pod Kapitanem Dols,  która p ow rac a i - c  s  

Selgicki  officer, F .  Croquepnburg, da .  Gwadelupy do Bc.rdeaux zawinęła,  p r z y b y ł  
wn .ey  pułkownik w  służbie F ra n c u . i ie y ,  »yn Ju liana Gr ey ,  K r ó la  narodu A rp ita lao ,  
który przed kilku miesiącami odebrał roz- nad brzegiem Małagnetta w Afryce.  Je s t  
k iz  opuszczenia. Pary ża ,  i niedawno z Lor* to 2410 letni, czainego koloru 1 u j m nią ce .  
dem hmaird  tu przybył ,  ostał tu w tey gd charakteru młodzieniec. Oyciec p o .  
® ' twili ,  kiedy się na teatr wybiera ł ,  uwię* wierzył  g« Kapitanowi  Dols,  aby odb ył  z  
• tony i ma bydź powtórnie do Belgii wy*  nim podroż pr .e z  f r a n c y ią ,  a potem mu 
prowad zony.  go odwiozł .  J n e h b y  zaś W przeciągu po*

Uwięziono tu znowu i  osoby, n a kto* dtóżo wa nia  umarł,  tedy ma mu głowę
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oder iaąć  i w b t « t e i  lą pnytr ieść .  K«Pl-
tan Doi* oporządza go w  Bordeaus, (toto* 

w  nie do iego stanu.
Z Frankfortu d. *  ł f j r c d  

Panuiąey teraz Król Szwedzki 
doniosl S cy m o w i Nemieckiemu *  | * c>ó. 
•kim Uście o zwoim na tron wstąpietuu.

Aojieiski poseł przy Seymie Niemie- 
ckim, P. Lamb, podał temuł seymówi no­

tę, w  ktorey żali się, ł e  miaito Krankfort 
niedopełnia postanowień Kongresu a miano­
wicie względem Jzraelitow, którzy podali 
S e jm o w i  w  tey tnierte przełożenia. Gdy  
oprócz tegc rtecz ta miała b »d i » krótce 
rozstrzygoioaą, przyspieszy ią zatem ta nota- 
T r z y  O w ory, której dawniey w stawiały si{ 
z a  sprawą Jzraelitow, Rossy y«ki, Austry,  
lacki i  Pruski, nic tą razą pie podały. —  
Rzeczony Seym  trudni się dotąd ustano­
wieniem w o j s k o w e j  siły związku Niemie­
ckiego, względem ktorcgo składaią posło. 
w ie  zdania swoie.

L a s  Casec $>ąglę tu ieązcze bawi, 
O io b y ,  które miały sposobność mówienia  

z nim o Bonapartem, pow zięły od niego, 
i i  większa część głoszonych przez gazety  
wieści o postępowaniu Bonapartego na w y ­
spie S. Heleny lest zm yślo n a; bardzo spe- 
koynie, podług lego zapewnienia, stoąuie 
on się do swoiegę przeznaczenia.—  Pisma  
Nidarland«kie głoszą niektóre anekdoty o 
Bonapartem, które maią także od Las Ca-  
sęs pochodzić. Jak n. p. w początkach  
p r z w m o w a ł  chętaie Angielskich offirerów 
U siebie i ale gdy w y c z y ta ł  w Angielskich 
gazetach uszczypliwy opie swoiego ły c ia  
tli  wytpie S Heleny, sądził, iz odwiedza­
ją c *  go podali gazeciarzom tę m alfry  ią, i 
postanowił nikogo do siebie me przvpu- 
#tać.  —■ Pewnego razu rozmswiaiąc z Bar. 
{rządem i Las  Cases o w ypadku, który

go na w yspę S. Heleny sprowadził, rjekłs  
"U c z y m łie m  wszystko, co byłem ludowi 

Francuskiemu w inien?...  Nie powinieniem  
b ył zań u m rz e ć ? ., . -  Wielkie dla mnie u-  

czynił ofiary!....  Lecz mnie takie opuścił... 
Nie, mylę s ię ;  dwa razy mnie opuścił; o 
pierwszypi razie nie mowitbrm, ale c z y -  
lit drugą razą nie powinien b y ł  tego 
n ap raw ić?,,  —  Ineą ratą rzekł, i ł  m>*ł 
myśl' złoiyć koronę pod warunkiem otrzy­
mania na własność Korsy ki. — O Lvoni«  

mówi z wielkim przywiązaniem, dodaiąc, 
iż wielkie miał plany względem tego mia­
sta, które powipąp b yd i stolicą Galii i 
W łoch. —  Innego razu rzekł: ” Ścigano 

t y l |o  wenąnie miecz rewolucyi, przed k tf-  
rym  cała Europa drżała.,,

F  Madrytu J. iu Lutego.
Ż a d n e j  nie podlega iuł wątpliwości* 

i e  rezboynicze kraie na brzegach A frykań­
skich czynią wspólne przygotowania do 
obrony przeciw środkom, które gabinety 
E u ro p ę jik ie  przeciw nim od nieiakiego 
czasu pomiędzy s«bą um aw iaią, a  wzglę.  

dem których zdaią się b yd i dokładnie u* 
wiadomionemi. Poseł Algierski Sidi H ag  
JufeiF który w ypraw ion y został do Tunis  
dla położeń a końce trwaiącey od 12 lat 
pomiędzy obiema rządami u p orcz yw ej  
waśni przez proponowany p o k ó j ,  miał 
tam m ow ę, w  której m iędzj innemi w y -  
raził: *’  Liga którą Europejskie Mocar­
stwa przeciw nam koiartą, w ym aga ko.  

niecznie, ab y p ra w d ziw e j w iary dzieci 
połączyły się 1  sobą do wspólnego odpo* 

ru i wzaiemney obrony , aby zapomniały  
d a w n e j urazy i czczy  punkt honoru p o-  

Wisechney i wzaiemney sprawie poświęci­
ły. Muszą sjj na przyszłość ca ieden tyl­
ko lud z dobrych złozone braci u w a l a ć ,  
k tó rjy b y  w kaidey chwili gotowemi b yli
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Algierczykcwie u i d z ą ,  i i  nieszczęsna ich 3  *O w ia  11  —  10 i j  1 0  —  i _  —
w o j n a  przeciw Tunis ściągnęła na nich ^  )**<•* 3 $  —  34 —  3 2  —  38 -—
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"  v D  O  i r  i l  l l E  N i A .
W y d z ia ł  Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości W Senacie Rządząeynr, W ntńo-  

g o , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miaata Krakow a i Jego Okręgu. Podaie do 
Publicznej wiadomości, i i  stosow nie do Roaporcad;*nia Rządzącego Senatu z dnia 7. 
Marca r. b. do L :  678. w dniu 1. Kwietnia r. b. odbyw ać się będzie w Biórze W yd z iału  
Spraw  Wewoętrzaych i Sprawiedliwości od godziny 10  rannej Publiczna L i c y t a c j a  na  
wypuszczenie w Antrepryzy reperacji Koicioła Parafialnego w Zielonkach, a  to od S a m * '  
m y szacunkow ej, ansslagiem óryrachow anej fp: 2934. gr: t i  przy pomocy pieszej i  
ciigłęy pańszczyzny. —  Maiący przeto chęć podięcia się te yie  re p e ra c y i, sneią się wr 
mieyscu i czasie oznaczonym staw ie, opatrzeni w Vadium ia. części Su m m y szacunko* 
w ev odpowizdaiącey ,  gdzie o bliższych Warunkach te jż e  L ic y ta c y i  I n fo r m a c ją  dtrzy*  
m ai2. —  w Krakowie dnia i t  M arca j g i g  r.

,  '  X. Łańcucki S. *
Carów s it , 5 . <T.

Asietor Trybunału C v .  T. Jnst. W olewod. Krakowskiego W yrokiem  TrybuniTu te* 
* 6 ł  w sprawie W  M aryan ny Cieoskiey Panny doletoiey O .K . P. w  Rachw ałow icach  
Powiecie Sikalbmiert kim jObwodzie Miechowskim Woiewod. Krakowskim , tudzież A*  
polonii z Cieńskich W .  Stanisława Gostkowskiego Małżonki w  Atsystencyś tegói działa*  
iacey w  Bydhnie Powiecie Olkuikim W niewód. Krakowskim zamieszkałych, przeciwka  
IW . Monice z Łosiów  Cieńskiey po n eg d y Stanisławie Cieaskim pozostałej w dow ie  
swoim n emnier nieletnich Apolinarego, Sew eryny i Zenony Cieńskich z niegdy Stanisła­
wem 'Cieńskim ipłodzonych dzieci opiekońcrym Imieniem czyniącey w Debrach Rachwało*  
wirach Pow iecie Sikalbmierskim Woiewod. Krakowskim zamieszkałej e d iałmajątku pu 
uiegdv Kazimierzu C;eń kun pozostałego w dniu 30 Stycznia i8t8 roku zapadłym  
Delegowany podaie do wiadomości, i ł  dobra Rachwgłow ice z przjległościami Filipe*  
wice w Powiecie Sikalbmierskim lAoieiyod. Krakowskim położone od miasta Koazyc  
ewier^ mile od Opatowca mile iedaa, *  od W i ( ty c w jer£ mile odległe, przez Bie* 
f ły c h  do summy 9 3 5 , 8 1 6  Z*p. w monecie Srebrney grubev Courant oszacowane, nie* 
mniey Dobra tk oyiław ice w tymże Powiecie i w oiewod. położone, od Koszyc mila ie* 

Ba od Wisły mila iedna, a od Krakow a pięć mjf odległe, urzędowo e do Sum m y  
?°44  2 ł j . ao gr, w monecie iak w yze y  cienione, przez Publiczną l ic y ta c ją  eprzeda*



t  ą H  *
a< będ, I po odby,eiti Bk dnia 9 m. i r, b. lic y ta c ji prtygotow  *XTsezey termin do pr»y- 
jądzeria stanowczego- na dzień 97 Kwietnia r„ lą, 48^8 o godzinie gtey ranoey wy 
-znaczonym ; życzący sobie nabyć tekowe Dobra .^aią się itaw .ć przed Podmaią s.ę itaw .c  przed bodpisa- - 
* iym do^tey czyna aści - 'y suaczenym w K ra ko wi ,  pil*/ Ul Wy Grodtkicy  Pod L .  106 L

"  ' ’ ■   - a k A

(

w  mieyseti Posiedzeń T ry b u _ a łu ,  opa.rzeni w  dziesiątą izęść iako tradiutr. w dniu iak 
w i t y  oznaczonym ; o innych Warunkach am ina .się dowiedzieć v kp-acełaryi W go  
sarza Trybunału* W Krpkowie dnia 131 Marca r. 1818-

. . ■ . , 1 ij .  Krzyżanowski. A s. I r y b .  '
Jg n a c y ^ lia C iy k jfro U e a *  - wsi Krowodrzy, wObowodzie W « lnego j ł i a i i a  Krakowa,  

» M 8 i i  przystał do w ojska. Polskiego w W arszaw ie? ale n iew iadom a, to którego puUu.  
w cze m  .ądanie iest familii ęzy i y i r , -  łub gdzie się znayduie;, a b y  mogła w e i z i c c  o 
^•go śmierci ,-li'b życiu ,  upra n m  , z ą ' m .  atooy w-edtiet mógł o n im , aby ^rzez mi- 
(ość bliźniego dooicsł do podpisanego, za co zapewma się wynagrodzenie od Sukces* 
sorow. jgo • :Mat- .

Moszaehski, Zarządca Krowodrzy.
U. P. Dominika Dobrowohkiego pod Liczby 16 w S .a r y  łiąpnieoićy , iest Koniczy- 

na Krajowa * Piekar., niesuszona fun* p a  i ,  Z ip : 15  gr: do sprzedania. , _,> * ■ Taf
4  *3* 14 ' »  i- . 1 v>- .• ■

T ryb u nat C y n  lny .pierw*zf J  Insfancy* W oiew odzlw a Krakowskiego. Z  powodu  
iz ternim do. uskutecznienia pęytoru Administratora Dóbi m a siy  kiedalney T e o a o y i  
W e s s l f t A t  dwień >8 Grudnia t ,* .  nazoaczony, dla niestawienia się wierzycieli teyźe  
m a ssr  lezskuteczr1 e upłynął,. T ryb u nał przeto n o w y w tey m.erte termrn na dzień 
9 Kwietnia r. h. godzinę 3  pr południu w yzn acza, na k t ó iy n  równie wieś Strzegowa  
W Powiecie P a e ck im , W oiew óditw  e Brakowsk.em leząca, a do m a n y  wspomutoncy  
T e o d o ra  S f jr s la  należąca r-trzechletnią ptissessyią od dnia *4 Czerwca 1818 *• zaczy*  
>nać się m aiaca, pod warunkami w Kancellaryi Trybunatu dla potrzebnej Każdego , s  
f o r m a c j i  złożonym i, więcey daiącemu przez publiczną Ucytacyią wypioJzuz i»e zosta­
n ie ,  v  skptku czego T ry a u n a ł  w zyw a tak Wierzycieli gusasy krydaloey Teodora Ł -es* 
sia iako tez wazyt|k*ch chęć licytowania m^:ąoyeh'j -pierwszych dla-naradzenia się 
Ozgi , aei. , » d o . j  Admimstratora Dóbr rzeczonej m a rsy ,  którego. Trybunat w  racie 
orzec vaym na niebezpieczeństwo tychże wierzycieli z Urzędu mianować będzie , oąta- 
tnich z.«ś końcem nabycia proponowaney d z ie rż aw y, do krórey warunki w Raucella 
r y i  Trybunału przcy.ze m ogą, ażeby przed Delegowanym  Sędzią Trybunału W .  
Dwernickim na terminie oznaczanym stawili « ę .  W Krakowie d. y  Lutego 1818 r.

M . Gostkowski, iFrtzts.
-s? ei/Ai - -i/f1;-** Mochnacki, -Sekretarz: '• ( K

Podpisany Reiotucyią Trybunału I. Instancyi Wolnego, Niepodległego i ściśle Neu­
tralnego Miasta Ki.ika<*a i iego Okręgu pod dniem 25 Lutego r. b. do Nru 299 w yszła, 
do sprzedaży kamieniej iedney przy ulicy Szerokiey pod liczbą 7 8 , idrugiey przy ulicy 
jlSrodzkiuy pod L. 82 w Krakowie położonych, niegdy ś. p. Antoniego Szretera, Obywate­
l a  JMiasta-tego własnych, delegowanym będąc. N inieysz,m  zawiadumia , i i  też kamie­
nice uraędowme przez trzech w sztuce biegłych T aaatorów  przysięgłych oszacowane, 

jS,m'anowicie pod lir. 78 zł. poi. 10,440, zaś pod Nr 52 z. p- 5,300 , przez publiczną 
dicyracyią przygotował* czo przed podpisanym udbydź się mai^cą^ pierwsza J i i a  yteyo 
K w  etZ ia r.b . a  drięga pod Nr. g* oznaczona du.a *3go tegoi samego miesiąca 1 roku 

gotowy irenmi! uon<tę kurs w kraiu tym m ai^c), sprzedane będą. Życzący, sebio 
takowych nabydź, zechcą się na terminach w yże, wyszczególnionych, w kamienicach 
licy .ae' i podpadaiacych, o godziaie 9tey przed południem, zaopatrzeni w w aJia  przy-, 
zw oite, dziesiątą część summ szacunkowych wynosić m aiąct, zoaydować. Co się 
tycze warunków Ucytacyi , u tych każdego dnia 'z rana u podpisanego liornm issarta 
zainform ować się m oiaa bęrlz<e, które takie przed rozpoczęciem się lity  tac/i głośno 
P&zyiBOP ZOitadą. h  Krakowie d- 36 Lutego r- -

&  Miętusi,mki.
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